
P renum era ta  w miejscu kwarta l­
n ie 'z ip .  12 — miesięcznie z ip .  4. 

N er pojedynczy gr, 10.

RO P renum era ta  na prowincji  z o p ła tą  
pocztowy z łp .  2 0  kwartalnie.

w W arszawie dnia 29 W rześnia 1829 roku w e  W torek.

W IADOM O ŚCI H AN D LO W E.
AMSZTERDAM.. —  D n ia  1 9 s w rześn ia . —  Targ  wczo- 
r a js z y jb y ł  dużo  ożyw iony; na przenicę p o c e n ie  ostatniej 
p o k u p  znaczny. Żyto miało szybki odbyt i nieco drożej 
p łacono  za nie. Z ta tarką t rzym ano się także. Geny p ł a ­
cone Pszenica polska naj e n t re p o r t ,  130-fnt. biało-
pstrobata 350 FI. ( 41;f z łp .  fza k o r z e c ) ;  na konsumpcje 
królewiecka 1 2 8 - fn t .  czcrw onopstrokata , 300 FI. Zyto- 
120-fnt.  p rusk ie  ( 6 6  FI.

Papiery publiczne bez o d m ia n y ,  jedne tylko greckie 
posz ły  troszkę w gói-ę. —  Dwie ostatnie serje pożyczki 
rossy jsk ie j,  razem 1 2  miljonów wynoszące, zostały w tych 
dniach O tworzone, i niebawnie skompletowano je  prawie 
bezpośrednio ,  j

HAMBURG. —  D n ia  18 w rzęs n ia .  —  Pszen icy  dowie­
ziono dosyć w starem i w ndwem z ia rn ie ;  to  ostatnie po­
większę] części p iękne i wagę t rzym ające ,  odbyt n ie jb y i  
znaczny. Płacono gdańską;,  elblągską i królewiecką 125 
do 135 tal. ( 25-J do 2 7 f  złp. ). —  żyta dowóz i p o k u p ,  
b y ł  bardzo m a leń k i ; płacono gdańskie , elbl. i krolew. po 
58 do 6 6  ta l .  ( I I 4  do 18 4 ' z łp .  za kor  z .) . j

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

— D yrekcja. szczegoto tva low aTzyjf.iva  k re d y to w e g o  z iem ­
skiego .w o jew ództw a  krakow skiego .

Gdy w terminie licytacji do wydzierżawienia dóbr ziem-
powiecie i obwodzie SlopnickimUlskich) Świnia ryj,

województwie K r a k o w skiem położonych , n ik t się me 
s taw ił ,  i obowiązków względem towarzystwa k r e ­
dytowego art. 87 prawa sejmowego z roku  1S25 objętych, 
n ie  p rz y ją ł ,  przeto dyrekcja w dopełnieniu art. 91 prawa 
sejmowego i resk ry p tu  dyrekcji głównej z dnia 23 czer­
wca r. b. do Nro 4388, podaje do publicznej wiadomości, 
iż też dobra Swiniary  jako nieuiszczające się w należno­
ściach towarzystwu p rzypada jących ,  od udzielonej p o ty ­
czki w summie z łp .  36 ,1 0 0 ;  sprzedane zostaną p rzez  p u ­
bliczną licytację. Licytacja odbywać się będzie w  Kiel­
cach w kancellarji ziemiańskiej województwa Krakowskie­
go, p rzy  ulicy Konstantego pod Nro 391 , p rzed  W. Mie- 
szkowskim rejentem  kancellarji ziemiańskiej,w dniu 15 grtt- 
dnia r .  1S29.

W a r u n k i  sp rze d a ży  są  na stęp u ją ce .:
1 )  Nabywca przyjm ie obowiązek zaspokajania wszel­

kich należności do g run tu  przywiązanych art, 41 prawa

hypolecznego wyszczególnionych, tudzież ciężarów wie­
czystych w myśl art. 44  tegoż prawa, o ile tc  p ierwzeń- 
stwo przed towarzystwem m a ją ,  oraz jakie się z pow yż­
szej epoki zaległe dotąd okażą.

2 )  P rzyjm ie obowiązek dalszego regularnego w nosze­
nia op ła t  art. 7  prawa sejmbwego wskazanych , w kwocie 
złp .  2 ,238 gr.  1 2 , przez ciąg trwania towarzystwa.

3) Zwróci opłacone już  przez  dziedzica- procenta na 
um orzenie kap i ta łu  obrachowane , stosownie do tabełli do 
art. 18 dołączonej,  w summie z łp .  1 ,104 gr. 24.

4 )  D obra Swiniary p łacą  rocznie podatku ofiary złp.' 
1095 gr. 1 2  , a zatem ichszacunek pod ług  art.  o prawa se j­
mowego czyni —  —  z łp .  109,560 gr.  10
odtrącając z tego pożyczkę udzieloną z łp .  36,100 —

zostaje z łp .  73,460 g r .  10
Nabywca więc będzie obowiązany złożyć summę złp -  

73 ,160 ,g. 1 0  jako resztę szacunku po s trąceniu pożyczki po­
d ług  zasady w art. 5 , p raw a sejmowego o towarz ystwie k re -  
dytowem wskazanej, wyrachowanego.

‘ 5) W szelkie podatki zaległe,bieżące i należności up rzyw i­
lejowane, riiemnićj summę zł.1,1 04 gr.  24 w punkcie 3 w yra­
chow aną, jako ież  cześć szacunku z łp .  73,460, gr. 10 w yro- 
wnywająeą zaległości z procentami i kosztami towarzystwu 
należnej,muszą bydź w gotowiźnie w monecie grubej w kas- 
sie dyrekcji z łożone ,resz tę  zaś,cokolwiekby nabywca nad p o ­
wyższe zobowiązanie postąoił,  wniesionem byc może w go­
towiźnie lub w listach zastawnych, ja k  p o rzą d ek  wykazu 
hypolecznego w skazuje ,  do depozytu  sądowego.^

6 ) Pretendent p rzed licytacją złozy w gotowiźnie rad iu m  
W kw ocie  z łp .  1 0 ,9 0 0 ,  jako rękojm ię za n iedotrzymanie 
warunków p rze z  siebie przyjętych , i na koszta powtórnej 
licytacji posłużyć mające. Vadium najwięcej dającemu z 
szacunku potrąconej n ieutrzym ującem u się w ca łkowitości 
zwrócone zostanie. . . . .

7) Nabywca odbierze dobra z temi prawami, ja k ie  W 
siedzę Iiypotecznej są zapisane, bez żadnej ewikcji co do
granic. _ .. . .

5) Nabywca zaraz po odbytej licytacji nie czekając na­
wet zatwierdzenia sp rzedaży  p rze z  wydział hypo teczny ,  
należność towarzystwu z procentami i kosztami z a p ła c i ,  
innym zaś warunkom sprzedaży najdalej w dni 2 0  po licy­
tacji, zadosyć uczyn i.—  Kielce dnia 8  sierpnia 18_i9 r .  —  
Za prezesa J. B o rk iew icz . —  Za pisarza Sękow ski.
— K om m issja  w o jew ództw a  m azowieckiego. — Yv w ykona­
n iu  rozporządzenia kommissji rządowej p rzychodów  1  

skarbu z dnia i3  czerw ca r .  b. N ro  
u a  dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod



( 1130 )

ig sierpnia 1828 r. zapadłego, podaje do publicznej wia­
domości, iż w dniu .19 listopada r. b. począwszy od go­
dziny 11 zrana , 'odbywać się będzie w biórze koimnissji 
wojewódzkiej w domu rządowym przy ulicy Przejazd Nro 
646, na pierwszem piętrze, w sali sesjonalnej, publiczna 
licytacja na sprzedaż folwarku Rządowego Kazniierz w y­
łączało  lasu, pańszczyzny, propinacji, łąki na Sobienin 
i  młyna wodnego w Kaźmierzu w ckonoinfi Zdziechów 
obwodzie Łęczyckim położonego, a składającego się z sa­
mych gruntów i zabudowań folwarcznych. -- Przestrzeń- 
ogólna tego folwarku wynosi na miarę nowopolską włok 
7, morgów 16, prętów 178.

Licytacja zaczynać się będzie od summy złp. 4443/ w 
srebrze albo w listach zastawnych koloru .białego w no­
minalnej wartości; oprócz postąpionej na licytacji snnnny, 
obowiązany będzie plus licj'tant corocznie skarbowi 
opłacać w dwóch ratach złp. 200 gr. 21 kanonu, z wolno­
ścią jednak spłacenia takowego, monetą brzęczącą. — Nad to  
przejmie pożyczkę od towarzystwa kredytowego ziemskie­
go w summie złp. 5ooo zaeiągnioną, od której przez na­
stępne 24 lata, wnosić będzie do kassy tegoż towarzystwa, 
prawem sejm o we ni z dnia i 3 czerwca i8a5 r. ustanowio­
ną opłatę; oprócz podatków i ciężarów do folwarku tego 
przywiązanych, opłacać się także będzie nowo ustanowio­
n y  podatek ofiary'- w ilości złp. 78 "gr. 18.

Każdy przystępując do licytacji winien zIożyć'Vadium 
zip. 1202 gr. 24 w srebrze lub w listach zastawnych, a 
nadto utrzymujący się przy licytacji, obowiązany będzie 
zaraz złożyć drugą podobną, ilość złp. .1202 gr. 24.

O innych warunkach licy Łacyjnych każdy chęć kupna 
mający, poweźmie wiadomość w biórze kommissji woje­
wódzkiej, gdzie nawet wafunki kupna wraz z tabellą-źró­
dła in tra ty  wykazującą, na drzwiach przy  wnijściu do sali 
sesjonalnej, wywieszone będą.

Wolno jest. każdemu chęć licytowania mającemu o sta­
nie obecnym folwarku na gruncie przekonać się, w  któ­
rym  to celu należy zgłosić się do miejscowego naddzier- 
żawcy. — Dnia i 5 września 1825 roku. —Rad. stanu prezes. 
R . Rembielińshl. — Sekretarz jeneralny Filipecki.
—  liom m isśja  n'Ojewóclztwa mazowieckiego. — W wyko­
naniu rozporządzeń kommissji rządowej przychodów i 
skarbu z dnia 17 sierpnia r. b. Nro oraz z dnia
1ŁL sierpnia^ r. b. Nro gruntujących się na dekre­
cie Najjaśniejszego Pana, w Odessie pod dniem J 9  sier­
pnia 1828 zapadłego, podaje do publicznej wiadoinośei: 
iż w dniu 26 listopada r . b. począwszy od godziny 11 zra- 
ira, odbywać się będzie w biórze kommissji wojewódzkiej 
przy ulicy Prejazd w domu, rządowym Nro 646, 11a pier­
wszym piętrze w sali sesjonalnej publiczna licytacja, na 
sprzedaż dóbr rządowych.

1. Kurżeszynek.
2. Borek i Zgłowiączka.

w ekonomjiBrześć, obu odzie Kujawskim, położonych! skła­
dających się.

ad  lino, Z folwarku i wsi Kurzeszynek, zpropinacją.
a d  irtlo. Z folwarków Borek i Zgłowiączka, z wsi Bo­

rek i Zgłowiączka z propinacją.
Przestrzeń ogólna tych dóbr wynosi na miarę nowo 

polską. c
a d  lm o. 'W łok  Sg. szur, 23, prętów 15. 
a d  2do. —  13 -— 1 _ 1 4 1 ,

Licytacja , zaczynać sie bedzie'.
[ a d  lmo. Od summy złp. 7,773 gr! 2.
r a d  2 do. —  _  _  13,891 — 17.

W srebrze albo w listach zastawnych koloru białego w 
nominalnej wartości. Oprócz postąpionej na licytacji sum­

my" obowiązany będzie? p h i s ‘licytant 'corocznie skat bow 
opłacać w dwóch rafach. 

ad  lmo. złp. 350 gr, 27> 
a d  2 do. —  046 — 3 .
Kanonu 7, wolnością jednakże spłacenia takowego mo­

netą brzęcząca.
i/i Nadio przejmie 'pożyczkę od towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego.

ad  lm o. W summie złp. 8,8C9. 
ęid  2 d0. —  —. —  11,300.

zaeiągnioną od której przez następne 24 lata, wnosić 
będzie do kassy togoż towarzystwa, prawem sejinowem z 
dnia !o czerwca 182.5 r. ustanowioną opłatę.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza- 
nych, upłncać się także będzie nowo ustanowiony poda­
tek ofiary, w ilości :

ad  lmo. z łp .  154 gr. 16.
a d  2 d o, — 20 0  _ __
K ażdy przystępujący do licytacji, winien złożyć vadium. 
a d  lm o .  z łp .  1,053 gr. 24.
a d  2do. —  1,774 gr, 8  w srebrze Inbuv listach za­

stawnych, a nadto utrzymujący .się przy licytacji , obowią­
zany będzie zaraz złożyć drugą [podobną iliość to jest:

1 a d  lmo. złp. 1,053 gr. 24. g
a d  2d o. —  1,744 — 8 .
O / iinych warunkach licytacyjnych, każdy choć kupna 

mający/ poweźmie wiadomość j;,w ..biórze kommissji Woje­
wódzkiej, gdzie nawet warunki kupna , wraz z tabellą 
źródła intraty wykazującą, na drzwiach przy wnijściu do 
sali sesjonalnej wywieszone będą.

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o s ta ­
nie obecnyny dóbr na gruncie przekonać się, w którym to 
celu, do miejscowych dzierżawców zgłosić sie należy, — 
W Warszawie dnia 17 września 1S28 r. (Podpis, jak wyżej). 
— Kommissja województwa \A11gustbwskiego. — W  wyko­
naniu rozporządzenia -kommissji rządowej przychodów i 
skarbu z dnia 26 sierpnia r. b. Nro gruntującego
się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod dniem 
ig sierpnia 1828 r. zapadłego, podaje do publicznej wiado­
mości: iż w dniu iS  grudnia r. b. począwszy od godziny 
10  ̂ rano , odbywać się b.dzie w  biórze kommissji woje­
wództwa augustowskiego, w sali sesjonalnej publiczna 
licytacja, na sprzedaż dóbr rządowych Zimna Krynica 
w ekonom ji Kalwarja, obwodzie Kalwaryjskim położonych, 
a składających się z wsi Kumiecie, gruntów, folwarku 
wyżej namicnioncgo- i propinacji wsi Kumiecie. Prze­
strzeń ogólna wynosi włok 1 7 , morgów 6 , prętów 6 8 , 
miary nowopolskiej. Licytacja zaczynać się będzie ocl 
summy złp. io,4o2 gr. 10 w  srebrze albo w listach zasta­
wnych koloru białego w  nominalnej wartości; oprócz po­
stąpionej na licytacji summy, obowiązany będzie plus-li­
cytant corocznie skarbowi opłacać w dwóch ratach złp. 
4g8 gr. 20  kanonu, z wolnością jedilak spłacenia tako­
wego monetą brzęczącą; nadto przyjmie pożyczkę od to­
warzystwa kredytowego ziemskiego w  summie złp. 5ooo 
zaeiągnioną, od której przez następne 24  lata, wnosić bę­
dzie do kassy tegoż towarzystwa, prawem sejmowćm z d. 
i3 czerwca 1825 roku ustanowioną opłatę; oprócz, poda­
tków i ciężarów do dóbr tych przywiązanych, opłacać 
będzie także, nowoustanowiony podatek ofiary w ilości 
zip. 116 gr. 4.

Każdy przystępujący do licytacji winien złożyć vadium 
złp. 1197 gr. 10 w srebrze lub listach zastawych, a nad­
to utrzymujący się przy licytacji, obowiązany będzie za­
raz złożyć, drugą [podobną  ilość złp. 1177 gr. 10; o in-



nvcli waruntaeji licytacyjnyeli każdy chęć kupna .mają­
c y ,  poweźmie wiadomość w biórze kommissji wojewódz­
kiej, gdzie nawet warunki kupną wraz z tabcllą źródła 
ilitra ty wykazującą, n a .  drzwiach przy wchodzie do 'se- 
kcji ekonomicznej w yw ieszone będą; wolno jest każde­
mu chęć licytowania mającemu o stanic obecnym dóbr 
na gruncie przekonać s ię .- -D z ia ło  się w  Suwałkach dnia 
19 września roku 1829. — Prezes M ostow ski. Sekretarz 
jeneralny B rekow ski.
 U rzą d  m u n icy p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y .
Stosownie do reskryptu kommissji rządowej spraw we­
wnętrznych i policji z d. 23 ,b. m ..N or .  4750 , ogłasza ni­
niejszym licytację publiczną in minus na urządzenie ulicy 
Smolnej w sposobie inakyadcmizacji z rynsztokami bruko- 
wanemi, do odoycia której przeznaczając stanowczy ter­
min na dzień 5 października r. b. na godzinę 3 z połu­
dnia, wzywa mających chęć podjęcia się tej entrepryzy  
aby zaopatrzeni w vadium w golowiźnie lub papierach pu­
blicznych, w summie zło. 1, 500; w powyżej oznaczonym 
terminie w ratuszu głównym w sali zwykłych posiedzeń 
znajdować sin chcieli: —  Anszlang koszta i warunki licy­
tacji w każdym czasie w biórze urzędu municypalnego 
przejrzane być mogą. —  W Warszawie dnia 25 września 
1S29 r. —  Wice prezydent. L u b o w id zk i. Sekretarz jcne-  
eralny G. Ja łto łhow ski.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y .  —  
Gdy doświadczenie przekonywa, że kamienic potrzebne 
do konserwacji ulic makademizowańych i do nowych bru­
k ów  w  mieście stołeczuem Warszawie, stosownie do zwię­
kszonego funduszu rozciągłej teraz wykonywająeych się ,  
nie mogą już być w  zupełności dostarczone przez -wło­
ścian okolicy, lecz tylko spławione W isłą  z okolic w 111,1- 
terjał ten obfitujących; stosownie w i c do rozporządze­
nia kommissji rządowej spraw wewnętrzny cli i policji 
reskryptem z dnia 10 b. 111. Nro 4o44 i 1 io5 objawione­
go, ogłasza niniejszym konkurencję publiczną, na dosta­
wę 2000 wyraźnie dwa tysiące sążni kubiczuych kamieni 
polowych na rok przyszły i 83o  potrzebnych, pod nastę- 
p ująć cm i warunkami :

1). Na dostawę powyższą . podawane bydź. mogą dekla­
racje zapieczętowane na partje -z 200, 3oo, lub 5oo, są­
żni składające się. Deklaracje tc obejmowaę powinny  
ostateczny term in , w  którym całkowita dostawa uskute­
cznianą będzie, tudzież podpis i miejsce zamieszkania de-  
klaranta.

2). Kamienie spławione, wyładowane bydź mpgą na 
nabrzeże kamienne łub inne brzeg i przez urząd municypal­
ny bezpłatnie dozw olon e ,  ztąd zaś przez, dostarczyciela 
na u lice ,  gdzie ipotrzoba robót wymagać będzie, dowo­
żone być winny. W rązie zaś,podjęcia się dostawy ty l­
ko do brzegu W is ły ,  stosowna w e e n ie  różnica zacho­
waną będzie.
. _ 3 ). Kamienie dostarczone być mogą rozmaitej wielko­

ści z tern zastrzeżeniem , że przy rozwożeniu, kamienie 
trzymające w  przecięciu cali sześć do ośmiu bryłowato-  
ści, wybierane będą do bruków , większe zaś-lub mniej­
sze do roztłuczenia na szaber do makadamizacji.

4). Na kamienie dostawione i  wyłożone na brze" W i ­
s ły ,  urząd municypalny awansować będzie w miarę do­
stawy po § części ugodzonej wartości, reszte zaś pó od­
wiezieniu na miejsce roboty i  zupełnenr odebraniu ka­
mieni.

5)., Lubo kamienie powyższe do robót przyszłorocznych  
są potrzebne, urząd municypalny jednakże o ileby do­
stawa wciągu roku bieżącego jeszcze nastąpiła, takową  
sposobem awansu na fundusze przyszłoroczne opłaci.

6). Cena jednego sążnia kubieznego kamieni w p ow yż­
szym sposobie dostawionych, ustanawia się na zip. 68

gr. 3 , która jako maximum żądania uważać się winna i  
do tej zniżenia w  deklaracjach przyjmowane będą.

7). Na pewność dostaw y, każdy z deklarantów, niżej 
od pówyźśżej ceny partję kamieni dostawić obowiązują­
cy się ,  winien będzie, złożyć vadium w gotowiźnic lub  
papierach publicznych, wyrównywające dziesiątej części 
wartości kamieni dostawić się mających.

8). Termin do składania powyższych  deklaracji na dzień 
10 października roku bieżącego oznacza, które z prowin­
cji pocztą pod adressem do urzędu municypalnego mia­
sta stołecznego W arszaw y , franko, odsyłane bj'ć mogą.

W z y w a  końkurrentów chęć. podjęcia się dostawy' ka­
mieni pod powyrższemi -warunkami mających, ,aby z skła­
daniem deklaracji swych w  oznaczonym terminie pospie­
szyli. — W  W arszawie d. 17 września 1829 r.

(Podpisy  jak w y ż e j . )

"Wiadomości W arszawskie.
—  Przez doniesienia nadesłane wprost od wojska , po­
twierdza się wiadomość o zawarciu pokoju 2 ( 1 4 ) sier­
pnia.
—  JP. Giiksberg wydawca dzieł Jg. Krasickiego prze­
d łużył termin prenumeraty do . dnia 1 listopada po tejże  
samej'cenie jaka była dawniej ogłoszona, to jest z łp .  39 
na pięknym berlińskim papierze. Pomiędzy przyczyna­
mi które sk łon iły  pana Gliksberga do tego przedłuże­
nia, jest rozgłoszona w ieść ,  która niejednego od p re­
numeraty wstrzymała , to jest, jakoby w tćj nowćj edycji 
był zmuszony pan Giiksberg wypuścić wiele z poezj i , 
znajdujących się we wszystkich wcześniejszych wydaniach. 
Pan Giiksberg zaręcza , źe w edycji jego będzie to wszy­
stko co było w edycji Dmochowskiego i we wszystkich 
później szych.
—  Nr. 39 Motyla wyszedł z druku; mąterje w nim za­
warte są. —  1 ) 0  delikatności. —  2 ) Ojciec do córki w 
dzień imienin. ( wiersz Molskiego). —  3 . Więzień do Mo­
tyla. ( Wiersz z rossyjskiego ). —  4 ) Wiadomość o wpro­
wadzeniu przędzalni mechanicznej lnu do król. poi. —  
Przy tym numerze dodany' jest tytiiłehr ofiary dla prenu­
meratorów, poemat p. t. H ugo vo n  B r a c h t  w 4  częściach, 
napisany przez Paulina Rydzewskiego.
— N ow e powieści moralne dla dzieci przez Piotra Blan-  
szarda dziełko zawierające dwadzieścia przypowieści zasto­
sowanych do w ieku dziecinnego, polączające rozrywkę  
z natiką moralną, ozdobione sześcioma ładnemi rycina­
m i,  Avyrszło w  drukarni Gałęzowskiego nakładem Ilugues  
ęt Kerinen, sprzedaje się u tychże i w  znaczniejszych  
księgarniach stolicy jro złp. 3* gr. i 5 exemplarz.
--  W  księgarni Zawadzkiego i  Węckiego znajduje się n o ­
w o -w y sz te  dziełko pod tytułem : W y k ła d  elem entarny 
star ozy tn i j  i  now ożytnej J e o g ra fj i P . Lelronne, które wys.  
kom. rząd. wyzn. relig. i  oświecenia publicznego reskr. z d. 
21 sierpnia r. t. do tymczasowego użycia w  szkołach 
publicznych i tv instytutach płci żeńskiej poleciła, tu­
dzież do bibljotek szkół wojew ódzkich, w ydzia łow ych , 
podwydziałowych i instytutów płci żeńskiej zakupić roz­
kazała, za cenę zniżonę zł. 3 gr. 10.
—  Wyjdzie wkrótce z druku w Warszawie nowy rodzaj 
pisma, które słusznie do rzędu najużyteczniejszych po­
liczyć będzie można, to jest: K a le n d a r z  ro ln ic zy . Obok 
istotnie potrzebnych wiadomości kalendarzowych, zawie­
rać będzie przedmioty agronomiczne przez P. Jana N e­
pomucena K urow skiego  napisane; z których, główniejsze  
wymieniają się: —  lo d .)  które ziemiopłody w tcraźnjeszych 
handlowych stosunkach, z największą korzyścią uprawiać 
można; 2re.) Spośób uprawiania ich wzwyczajnym gospo-
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darstwa trybie . P rz y k ład y  w różnych gatunkach ziemi. 
3cie.) Ośrodkach podwyższenia czyste; in tra ty  g ospodar­
stwa p rz e z  umniejszenie kosztów produkcyjnych: 4 le .)  
P o rów nan ie  uprawy żyta z uprawą kartofli pod W’z g lę -  
dem gorzelnictwa; 5te.) O oczyszczaniu g run tu  z chwa­
stów; 6 te .)  O wygubianiu szkodliwych uprawie robactw 
i zwięrząt; 7m e )  O poznawaniu przymiotów gruntów z r o ­
ślin na nim rosnących. Zwrócić uwagę P P .  Ziemianów 
na pismo to marny sobie za m iły  obowiązek.

( A r ty  k u ł  n a d e s ła n y ) .  W czasie pobytu mego w zeszłym 
miesiącu w województwie augustowskiem, gdy znajdowałem, 
śig w mieście Stawiskach (3 mile za Ł om żą) ,  szanowna w ła­
ścicielka tego miasta łaskaw ie mnie w domu swoim przy- 
jąwszy, raczyła namicnić o nieznajomem drzewie jej ogi'od 
sędobfącem i wezwać mnie do oznaczenia gatunku jego. 
Wprowadzony do pięknego  ogrodu , zdziwiłem się u jrza­
wszy niezmiernej wielkości L u jg  -za c h o d n ią  ( 'Thuja occi- 
dentalis) gęsto właściwym sobie Owocem ( inaleńkiem iszy- 
szkainiy okrytą. W ysokością!  rozległością ' 'gałęzi w yrów ­
nywa starym naszych lasów jod łom , do k tórych  i postacią 
6ię zbliża, a p ień  ma u dołu na 2 i p ó ł  ło k c ia  gruby. 
P o d łu g  upewnienia szanownej właścicielki,  to okazałe d r z e ­
wo z cieplejszych A meryki krajów pochodzące, zasadzone 
by ło  z założeniem ogrodu, a zatem p rze sz ło  100 lat na 
naszym  gruncie przetrwało .  Miejscowi ogrodnicy przez 
odkłady z jego cieńszych g a łęz i ,  namnożyli już wiele 
młodych d rze w e k ,  7. jakich jednein udarowany zostałem. 
T a  n iemała w kraju  naszym, osobliwość, godna w idze­
nia od wszystkich lubowników Botaniki p rzez  Stawiski 
przejeżdżających , dowodzi , że i p rzodkom  naszym n ie ­
obcą była staranność o wprowadzenie do kraju  p iękn ie j­
szych drzew i krzewów cudzoziemskich; p rzekonyw a oraz 
ja k  niesłusznie to am erykańskie  drzewo duszą po oran- 
żerjach stolicy. A. W.
—  ( A r ty k u ł  n a d e s ła n y ) ,  —  N a ja rm ark  teraźniejszy w 
Łowiczu przyby ło  z różnych stron więcej osób wszelkie­
go stanu  niż w. rok u zeszłym. Koni by ło  wiele, targ na 
nich m ierny; najwięcej, to jest dukatów 150, dano tylko 
za jednego ogiera. Bydła pięknego przyprowadzono n ie­
mało ; znajdowhły się śliczne krowy tyrolskie chowane 
w Polsce. T a k ż e  by ły  p iękne owce w znacznej liczbie. 
Na bydło ta rg  b y ł  niezły , na owce m ierny, a na w ieprze 
mizerny. Na różne tow ary  ta rg  lakiż jak od la t  kilku, 
lecz W ogóle pieniędzy kursow ało  wiecej niż w roku  ze. 
szły m.
— Z  Lublina . — W ojew ództw o  lube lsk ie  opłakuje, teraz 
stratę jednego z godnych obyw ate li  swoich. Ja n  P a w ło ­
w ski syn Joachima Pawłowskiego stolnika Łubaczeskie-  
go u rodzony ,  z Salomei T ęgoborsk ie j , rozstał się z tym  
światem w czterdziestym ósmym roku  życia swojego. Kiedy 
wzywała potrzeba ojczyzny weszedł s. p. Jan  Paw łow ski w  
zawód w ojskow y, i w k ró tk im  czasie za x ieztwa warsza­
wskiego dosłużył się stopnia kapitana w  pułku  cz terna­
stym piechoty. W y s tąp iw sz y  następnie z szeregów w a­
lecznych wrócił  w  domowe zacisze. Ufność obyw ate li  
w ojew ództwa lubelskiego, zaszczyciła go najprzód u rzę­
dem radcy  tegoż województwa; później został sędzią po­
koju  powiatu Tomaszowskiego województwa lubelskiego, 
i ten urząd do śmierci piastował. Po kilkanasto-dniowej 
słabości opatrzony  najświętszemi sakramentami um arł  d. 
1 6  września r. b. w  dobrach swoich Dobużek.

AMERYKA. —  Rząd Zjednoczonych krajów W ysłał tego 
lo k u  przy karaw an ie ,  k tóra  udała się z towarami do S a n ­
ta  F e ,  200 żołn ierzy .  Towarzyszą oni jej aż do grani.  
Cy 5 i tam za trzym ują  s ię ,  aż do jej powrotu. T ym  spo*

bawialń Atoli,  gdy niebezpieczexistwo jest w samym kra* 
ju  m e x y k ań śk im ,  a żołnierze granicy przekraczać  jnie 
m o g ą , w ątpić można o pomyślnym skutku tego środka 
ostrożności.

ANGLJA. —  Z  L o n d y n u  d n ia  17 w rześn ia , —  Na g ie ł­
dzie londyńskiej rozesz ła  się pogłoska, że je n e ra ł  m e sy .  
kański S an ta  Ana, p rzekonany  o porozumiewanie się 9  

wyprawą h iszpańską, rozstrzelany zos ta ł .
—  M orning Herald zapewnia , że król J. dostał bilma na 
jeduem  oku , i że postanowił kazać sobie zrobić operację,
—  S tanda rd  u trzym uje ,  że p rzep isy  prawa karnego an­
gielskiego o obelżywych pismach, są raczej- szkodliwe , 
jak pożyteczne. Dopomagają one do zaszkodzenia kom u, 
a są za słabe do przyniesienia korzyści. Chytry  pisara 
może najcięższe obelgi tak u ło ż y ć ,  iż go każdy zrozu ­
m ie ,  a jednak nie poniesie ' za  to kary .  Inny  dziennik  
stosuje te uwagi do p ro ce su ,  k tó ry  xiąże Wellington W y- 
toczy ł przeciw M orning  Journal.  »Dalecy jesteśmy, m ówi 
on, od pochwalenia wyrazów, z powodu których siąże 
skargę  za n ió s ł ,  ale w tym dobrym  świecie wiele je s t  ta­
kich rzeepy, które naganiam y, ale zarazem, jak  możemy, 
znosić musimy. U Anglików zakorzenionym  je s t  zwycza­
jem  , miotać obelgi na przeciwników i w rzeczy  samej, j e ­
steśmy ludem, nie znającym się na grzeczności światowej. 
D rążnicy  na rogach ulic, k tórzy  po pó łgodz iny  wojują ca­
ły m ,  dosyć bogatym skarbem  obelg jeżyka angielskiego i 
potem rozchodzą się bez uderzen ia  i bez zostawienia w 
duszy p rzykrego  uczucia , są w tym względzie obrazem 
całego narodu. Żarliwi, jakiej bąć sekty teologowie, mio- 
taj a dowolnie obelgi na innowierców. Doktorowie za­
pominają o wychowaniu gdy mówią o zasługach swoich 
kolegów'. Wydawcy gazet są Anglikami, p iszą dla Angli­
ków. Wiedzą oni, że ziomkowie ich sprzyja ją  wszystkiemu, 
co się bąć w dobrem bąć w złem odznacza. Nie mamy teraz 
n ieprzyjaciela narodowego, żyjąc z Francuzami na lepszej 
stopie,’' a Bonaparte ,  to ja b łk o  niezgody za ż y c ia ,  ju ż  w 
lepszym  żyje świecie.

Wypada zalćin szukać aniołów i sza tanów , w k ra ju  w ła ­
snym, kiedy ich nie ma za g ran ic ą . . Od czasu, jak An­
glicy swobodnie d r u k u ją ,  zawsze uważali za satysfakcję, 
widzieć w ministrach złych  duchów, ludzką mających po­
stać. Komu przyjem no jest słyszyć obelgi przeciw Rzy­
mowi, ten niech idzie na kazanie pana^I rv in g ,  a kto lu­
bi styl oślry przeciw  m in is trom , wie do k tórej wziąść 
się gazety. Nas dziw i,  że xiąże ludziom tyui ostre wy­
razy  za z łe  b ierze. Nazwano go nierzetelnym. Nie raa 
podziwialiśmy powściągliwość ludzi pospo li tych ; gdy się 
im t o ,  lub owo zarzuca, odpowiadają: A  c zy  m i d o - 
w ied zie sz  t e g o l  T ak  i xigciu należało uczynić. P o ­
s tąp ił  on przecież bez konsekwencji , bo jeśli wyrazy 
dziennika oskarżonego, na publiczności w ra ż e n ie  uczyniły ,  
wyrok kilku przysięgłych nie zd o ła  onego zatrzeć. Nie 
przystoi wielkiemu cz łow iekowi unosić się zemstą za n- 
r a z y ,  a nawet niepolitycznie jest mścić s i ę ,  bo jak  ty l­
ko przeciwnicy słabą s t ro n ę  w nim o d k r y ją ,  pew nie  
bedą korzystali z tego bezobronnego stanowiska. Posrod 
m łodzieży szko lne j ,  tem u  zwykle figle p ła ta j ą ,  k tó ry  
sie o nie najłatwiej gniewa, a dzieci mają z doros łem , 
wfele spólnego. Ponieważ xiąże d ruku  zakazać nie m o­
że , wiec p o ru szy ł  przeciw  sobie rój cały .  «
—  Jako cudzoziem cy, mówi T im e ; . ,  tak mało ma­

m y .
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my prawa wskazywać Francuzom ich pol i tykę , jak da­
wać im przepisy w sztuce kucharskiej.  Ale niech nam 
wolno b ęd z i e ,  ubolewać nad nad oczywistą dążnością n ie ­
których wypadków,  o których liberalne gazety francuzkie  
z dumą i i'ados'cią donoszą.  Mówimy tu O projekcie 
związku bretońskiego odmawiania podatków , .  w razie , 
g d y b y  ministrowie chwycil i  się środków ni ekonstytucyj­
n y c h ,  i o podróży j enera ła  Lafayette,  oraz o wrażeniu,  
jakie wszędzie sprawiła jego obecność.  Jenerał  jest s ł u ­
sznie przedmiotem wielkiego szacunku i uwielbienia,  z po­
wodu dawniejszych zas ług ,  nadzwyczajnych ofi.ir.dla ojczy­
zny położonych , nieustraszonej konsekwencji  w ciągu 40  
letniego poli tycznego zawodu,  w którym świat ki lkakrotnie  
zasady swoje zmieniał ,a on niezmiennie przy swoich pozostał .  
Ale dla czegóż właśnie teraz doznaje tak okaza łego  przyjęcia,  
dla czegóż  sam daje d o  tego powód,  w chwil i  , w której w ła­
śnie uważa go lud za reprezentanta rewolucji?

■ Sąd wojenny  na kapitana Diekonson , skończył  sig d.  
17 w  Portsmouth,  odbywszy 20  posiedzeń.  Uwolni ł  on 
oskarżonego od wszystkich zarzutów,  a ogłoszony  w yrok  
przyjęty b y ł  7. zapałem.  Adin,  Codringtan , nie czeka­
jąc ogłoszenia wyroku,  wyjechał  tego samego dnia rano.

Okręt wojenny B r i ta n ja  o 120 działach przeznaczo­
ny do Mal ty ,  wyp łyną ł  z Portsmouth z osadą wynoszącą  
110J ludzi.
—  Pod ług  Brig th on-G azette ,  nictylko król  zaniewidział  na 
jedno,  oko i bielmo zdejmować mu będą. Xiezniczka Zo­
fia jest w tym samym przypadku.

EGIPT.  —  KurjerSinyrneński  zawiera co następuje : D o ­
noszą z A lexandrj i pod dniem 7 lipca,  iż wice-król  znajduje 
sig tam od 15 czerwca,  oglądał  roboiy około  nowego ar­
s enału,  tudzież będące na warsztat,ich okręty wojenne .  
Dnia 1S czerwcza wice-król  ws iad ł  na bry~g wojenny bar­
dzo s zybko  płynący  i kazał  towarzyszyć sobie dwóm wię­
kszym fregatom, aby tym sposobem mó g ł  z niemi odbyć 
niejaką próbę obrotów.  Jenerał  Lettel icr i wielu offi.  
cerów europejskich w s łużbi e  paszy,  towarzyszyło  mu w tej 
małej  podróży,  z której wróci ł  dopiero po kilku dniach 
żeglugi  przy brzegach.  Ibrahim pasza przybył  tu tak­
że przed niejakim czasem z Kairo,  spodzi ewają się oraz 
wielu innych urzędników rządowych,  w celu jak słychać,  
odbycia narady nad potrzebnem zaprowadzeniem jeszcze  
ważnych odmian w administracji,  a mianowicie względem 
odbytu produktów krajowych. Mówią także o nowej 
organizacji marynarki wojskowej,  która ma być z a ­
pe łn i ę  przerobiona na stopę francuzką. Korrespondent  kur- 
jera donoszący o tych i wielu innych reformach, je st  zda­
nia, że wprawdzie one przyniosą wielki pożytek dla o s o ­
by wice-króla,  wszelako utrzymuje,  iż aby te wszystkie  
korzyści  nie upadły i cały gmach wzniesiony przez Mc-  
hemeta  Alego,  nie został  znowu nagle zburzony,  konie­
czną jest  potrzebą myślić naprzód o polepszeniu stanu lu­
dności arabskiej przez sprzyjanie jej wzrostowi,  zaehę-  
caniedo rolnictwa i uwolnienie handlu od monopol iów.  D o ­
noszą dalej,  iż wice-król  oddali ł  wszystkich,  którzy na- 
leżąc do oddziałów nieregularnych,  nic chciel i  s ię stoso- 
sówać do nowo wprowadzonego systematu.  Wielu ture­
ckich Albańczyków i f iumellotów umieszczonych przy po­
licji tu i w Kairo,  żądali, równie jak kanonierowie będący  
na osadach w twierdzach, aby ich odesłano do domów.  
Całą s łu żb ę  odbywają teraz wojska regularne,  z tego po ­
wodu i osada Alexandrj! została wzmocniona pu łki em z ł o ­
żonym z 40d0  ludzi ,  przyby łym niedawno z Kairo.  P u łk

ten posiada wybornych muzykantów i Arabowie tak dziś 
dobrze wykonywają muzykę  Rossiniego , jak najbiegłejsza  
orkiestra w Europie .  Miasto Alexandrja og ło szone  zo* 
stało za stanowisko wojskowe .
—  Dnia 4  lipca przyby ła  do Alexandrj! p łynąca z Dar-  
danellów angielska fregata S a m a ra n g  w celu urzędowe­
go doniesienia wice-królowi  o powrocie  pos łów  do Kon­
stantynopola,  oraz,  iż w razie,  gdy przyjdzie do zgody  
z N.  Cesarzem Rossyjskim,  obydwa Statki wzięte  przez  
flottę rossyjską na wodach Kandji,  zostaną w ice-kró lowi  
zwrócone.  W krotce potem przyby ły  anstryjaeka frega­
ta Hebe  i bryg francuzki la  Flachę; ostatni p r z y p ły n ą ł  
ze Smyrny  i przywiózł  depesze od rządu z Konstantyno­
pola. Na życzenie dowódzcy Sam arang.,  dobrze  wyu­
czony bataljon piechoty robi ł  dnia 6 lipca przed pałacem  
wice-króla różne obroty pod dowództwem Abdin Beja.  
Oprócz dowódzcy i jogo sztajau, byli także obecni  na tej 
inustrze wice-król  sam i jogo syn.  Cudzoziemcy zdawa­
li się być bardzo ucieszeni z godnej podziwienia d ok ła ­
dności ,  z jaką Arabowie wykonywal i  wszystkie  obroty  
najlepszych wojsk europejskich.
—  Rząd wydał  polecenie  wszystkim sarafom (wex larzom)  
iżby nowe konstantynopoli tańskie cekiny przyjmowali  w e ­
d ług  kursu przepisanego f irmanem, to jest po 40 ,  20 ,  
i 10 parów. Dotychczasowa ich wartość wynosi ł a 44 ,  2 2  
i 11 parów^ W handlu jes t  daleko większa cisza, ani że­
li niegdyś bywała o tym czasie; i dopiero po wezbraniu  
Nilu,  oraz,  kiedy p łody  nowych żniw,  jak s ł ychać  nad­
zwyczaj pomyślnych,  na targ przyjdą,  spodziewać się na­
l eży ,  iż w nim pokaże się nieco ruchu.

F R A N C J A .  - -  .2? P a ryża  d. 18 września.  P ro je k t , k tóry  
dziennik handlowy chciał  og ło s i ć ,  i który policja zabra­
ła,  radził  mieszkańcom Bretanji ,  k tórzy  p i er ws i  .byli  do  
opppzycji  przeciw dawnemu rzą d ow i ,  ażeby się sprzymie­
rzyl i  przec iw  teraźniejszym minist rom,  oraz,  ażeby zbie­
rali podpisy na wynagrodzenie  t y c h ,  k tórzy  przez od ­
mówien ie  podatków n iekonstytucy jni e  na łożonych ,  b y l i ­
by narażeni na jakowe  koszta.
— W  Marsyl j i  zawiązało się t o w arz ys t w o ,  mające na c e ­
lu zaprowadzenie regularnej  żeglugi  statkami parowemi  
między Francją i Wschodem.  Kupcy  obiecują sobie ztąd 
wie lk i e  korzyści;
— Postanowieni e król ewsk ie  znios ło czterech in spektorów  
handlu xięgarskiego i  przenios ło ieh obowiązki  na koni -  
tnissarzy po l i cyjnych .
— Niejaki  Booz  s tawiony  by ł  n iedawno przed sądem do 
odpowiedzialności  za praktykowanie  sztuki  lekarskiej bez 
pozwolenia.  Już z o d p o w i e d z i  jego można było  sądzi ć,  
że n iezupełnie  jest przy zmysłach , a ki lkakrotnie  p o ­
budził  s łuchaczów do śmiechu. G d y  go od kary U w o l ­
n i o n o , zaczął krzyczyć.  bez przerwy:  N iec h  żyje  k ro i !  
Niech  żyje cały dom królewski  ! N iech  żyje pan prezes ! 
Niech  żyje cały trybunał  i sąd appel l acyjny 1 N iec h  ż y ­
ją w sz ysc y  s ędz iowie!  Tak krzycząc cisnął  się śród śmie­
chu obecnych jirzez t łumy.
—  D n ia  19 (V/-ześnia. Na posiedzeń! u akademji  umie ję tno­
ści, które się odby ło  dnia 14 września ,  czytał  doktor Dele.au 
zajmujący rapport o ulepszeniu s łuchu głuchoniemych  
przez naparzanie.  P.  Pelissier de Garpentras z łoży ł  pismo  
o kierowaniu balonów. Doktor  Dubouchet  uwiadomił  , 
że wynalazł  sposób niszczenia kamienia za pomocą  p ł y ­
n u ,  który wewnętrznych części Wc al e  n i e  nadweręża.
—■ Dnia dzisiejszego odbyWa się w kościele ś. Rocha wiel ­
kie nabożeństwo doroczne za duszę Ludwika XVIII .
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—  Obok 'najwyższego doskonałości  .Stopnia , zostały wy­
r o b y  bawełn iane tak upowszechnione we Francji ,  iz s ł u ­
żyć mogą ku  wygodzie ,  wszystkich kraju mieszkańców.  
Miasto Rouen jest  tem dla Francji  ezem Manszester  w 
Anglji .  Na 100,000 mieszkańców, jest  30,000 tkaczy,  a 
ca ła  ludność w fabrykach bawełnianych w nieni za jęta,  do- 
chodzi do 60,000.  Dla drogości atoli o p a ł u ,  Francja 
n ie  może  taniej przedawać łokcia ka r tonu  ( ca l i co )  jak 
po  35 g r oszy ,  gdy tymczasem Anglja sp rzedaje  po 25 
groszy.  Porównanie wszakże massy wyrobów bawełnia­
nych w ostatnich 14 latach we Francj i  i Anglji ,  okazuje ,  
że  takowe w pierwszej wzrosły o 310 na s to ,  w drugiej  
tylko o 270. Francja wyrabia już  dzisiaj tyle prawie  ba­
wełny ile Anglja w roku 1816,  to jest  około 87,000,000 
funtów. ___________
G R E C J A . — Z  A rg o s  d. io sierpnia. — Zgromadzenie na ro ­
dowe ukończyło prace swoje pomyślnie.  Uchw ały  po­
przedn ich  kongresów zostały potwierdzone.  W  końcu 
oświadczyło zgromadzenie wdzięczność h rab iemu Capodi-  
strias za szlachetne jego postępowanie i za mądre posta­
nowienia.  Fanhe l lenion będzie się odtąd nazywał  Sena­
tem.  Jenerał  T rez e l  szef  sztabu franęuzkiego mianowa­
n y  został dowódzcą wojska regularnego greckiego. Ża­
łują  powszechnie pu łkownika I l e id ec k ,  k tó ry  wraca do 
ojczyzny dla in t e resów i poratowania zdrowia.  Rząd u -  
dzielił mu  stopień jenerała.  J enerał  Ch ur ch  uwiadomił  
kongres n a r o d ow y,  że składa naczelne dowódz two  woj­
ska greckiego,  pow odowany  do tego teraźniejszem postę­
powaniem rządu  greckiego,  k t ó re j  n ie  zgadza się z jego 
sposobem myślenia i  sumieniem.

NIEMCY.  —  D n ia  17 wrześn ia .  —  Paganini  jedzie 
z Frankfortu p rzez Wejmar do Lipska , ztamtąd przez 
Pa ryż  uda sig do Londynu.  Ktoś chcia ł  mu zabez ­
pieczyć dochód 7. koncertów w tych stolicach, w któ­
rych  jeszcze nie był ,  summa 100,000 fr . ,  naprzód  wyliczo­
ną ,  ale Paganini  spodziewa sig,  że mu zwiedzenie stolic 
których jeszcze nie zna ,  więcej przyniesie ,  i d la t ego nie 
p r zy j ą ł  uczynionej  sobie propozycji .
  Dnia 8 po godzinie 10 przed południem,  miało się dać
uczuć w Frankfurcie nad Menem,  lekkie trzęsienie ziemi.
— Gazeta powszechna pisze: ((Zwycięztwa Rossjan są u- 
ważane coraz powszechniej ,  jako pożądamy ś r odek ,  za p o ­
mocą którego może dla handlu stałego lądu E u ro p y  o- 
tworzyć się przez stosunki z Azją targ wielki , wolny 
od  wszelkiej dowolności samodzierstwa angielskiego. Zląd 
to pochodzi owe żywe zajęcie sig, ta niecierpliwa cieka­
wość po wiadomości o dalszym postępie j ene ra ła  Diebit- 
scha w pochodzie jego do Stambułu.  Jest  rzeczą godną 
uwagi,  iż w środku Niemiec,  jedna sobie wódz obcy r ó ­
wnie wielką popularność,  przez  tak odległe zwycięztwa; 
nie inna w tem przyczyna,  j a k  tylko, że zwycięztwa te po- 
ciągną upadek polityki angielskiej,  o której przekonani  j e ­
s teśmy , że jest nieprzyjazną rozwinięciu sig postępów 
p r z e m y s ł u  na stałym lądzie.
 Z  k i lko letnich spisów ludności w  Berl in ie  pokazało
się ,  że tam z 34 osób jedna do ro ku  umiera.  W  prze­
cięciu -wzięto czas od l 8só do 1828, wydarzeń śmierci.
 Czytamy w  gazecie Kolońskiej z d. 10 września:  „ P o
up ły n ie n iu  pół t rzecia w iek u ,  dziś pierwszy raz ujrzel i -  
l iśmy banderę angielską w  porcie naszym. Powiewa ona 
n a  szonerze angielskim,  k tó ry dnia wczorajszego zawinął  
do po r t u  z towarami  i dziś je na ląd wykłada.  Przez te­
goż szonera o t rzymał  jeden z tutejszych domów handlo ­
w y ch  l i s ty ,  w  k tó rych  mu donoszą,  ze za dni  k i lka o— 
t r zym a  prosto z L i w e r p o o l ,  s tatek z towarami.

W  D R U K A R N I  G A L Ę Z O  W S K 1 E G O  I

—  Dnia 12 września zastrzelił  się W Szwejnfur t  p e w i e n  
kupcz yk  z miłości .  Siedmnastolctriia kochanka jego d o ­
wiedziawszy się o tem zdarzeniu,  by ła  przez ki lka godzin 
bez zmysłów,  a nas tępnej  nocy wyskoczyła z t rzeciego 
p ię t r a , z ł amała  sobie nogi i ręce i zapewne nie p r z e ­
żyje swego kochanka.
—  P .  Br oen ne r  właściciel xiggarni ,  d ru k a rn i  i g ise r n i  w  
Frankfurcie  nad Menem,  wynalazł  nową machinę do na ­
dawania farby na prassie drukarskie j  mającą tę korzyć że 
się farba zawsze równo ,  jednostajnie,  oi'az z większą ł a two­
ścią rozdziela.  Ztąd zyskuje się wiele na piękności  d r u ­
ku.  Oszczędza się miejsca,  które dotąd za jmowały  stoli­
ki 7. f a r b ą ,  nawet i r ą k ,  bo do t r zech ma ch in ,  a Zatem  
do t rzech prass , jednego potrzeba cz łowieka ,  gdy ty m ­
czasem w dzisieyszym stanie rzeczy,  każda prassa d w ó ch  
zajmuje ludzi , p rese ra  i nadhwacza.  Użycie tej machi- 
ny przynosić ma 30§ zysku;  gdyby tak b y ł o , obrócony 
na nią kap i t ał  wkrótce mógłby sig powrócić.  Jest  cała 
żelazna,  kosztuje około 1,200 z łp .  t rzeba j ednakże zamó­
wić t rzy cxeinplarze.  By sig do każdej  pras'sy zastoso­
wać, t rzeba tylko podać wynalazcy wysokość fundamentu 
prassy od podłogi ,  niemniej  wielkość d rukować się mającego 
formatu.  Wszakże najistotniejszy jej użytek jest przy  pras.,  
sach żelaznych.  Prassy żelazne sprzedaje wynalazca po
ceuie od 1,840 do 2 ,500 z ł p .

NIDERLANDY.  —  Z  B r u x e l l i  d n ia  17 w rześn ia .  —  
Siedin naszych zak ładów dla żebraków,  kosztuje rocznic 
234,697 zł .  hol.; z tych 180,000 zarabiają sami żebracy,  
reszta pochodzi  ze składek  i w małćj  części z dochodu 
regularnego.  Wszystkich żebraków znajduje się w tych 
zak ładach  2,943.  Osady towarzystw dobroczynnych s k ła -  
dają się 7. 5 t ak zwanych wolnych i 6 innych dla s ie rot ,  
podrzutków;  opuszczonych i żebraków.  Ludność ich do­
szła już  do 8140 osób,  a dochodu mają .p rzesz ło  pół tora 
mil jona złp.  hol. W ciągu ro k u  1827 od prowadzona  czę­
ścią do zakładów , częścią do osad 2528 ż e b r a k ó w ,  uc ie ­
kło z nich, lub też wypuszczono 1668.  Instytutów g ł u ­
choniemych mają  Nider landy 4 a w nich 249 osób. Wsza­
kże w całym kraju liczą p rzesz ło  2000 g łuchoniemych.

PRUSSY.  —  Do  końca r.  1S2S uregulowano w rejencj i  
frankfurtskiej  i wyżej Luzacji ,  3296 stosunków włościan z 
dominiami.  19,838 posiadaczy, 832,556 morgów g r u n t u , 
uwolniono od pańszczyzny i rozmaitych ciężarów. P r z y ­
b y ł o  5142 nowych właścicieli.  Zniesiono przeszło pó ł to ­
ra miljona dni sprzgżajnych i pieszych. Doininja ^otrzy­
mały  za wy nagrodzenie 1 56,174 mórgow grun tu ,  158,064 
tal.  rocznego czynszu , i 928 ,810  tal. kapi tału,  oraz ty m ­
czasowo kilkadziesiąt  tysięcy dni roboczych.  Przez  podział  
gruntów spólnych,  uwolniono od rozmai tych s łużebności  
1,812,678 morgów gruntu.  Wszędzie dają się s p 0*11’7;*5'  
gać pomyślne skutki  tych regulacj i ,  za łożono bo-Wiem 123 
nowych folwarków,'  31 zagród s łowiańskich,  1 wystawiono 
691 domów mieszkalnych.  Nie zapomniano w czasie r e ­
gulacji o szko łach i wyznaczono 1285 morgów dla 3 o /  
szkó ł  nowych.

WIDOWISKA W STOLICY.

T E A T R  NARODOWY.  Dzi ś  Trajcdia Szylera:  I n t r y g a
i M iło ś ć .   _____
GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redu towych .
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